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Rok XXVII

Hitleryzm w Polsce
Warszawa. 17. 3. (Tel. wł.) W 

pielsku na Śląsku Cieszyńskim wy
kryto organiżaćję młodych wyznaw- 
cóW Hitlera pod nazwą „Jungdeutsche 
Partei“. (w.,

i. nze?;i

—y J „Strzelca“
na zebraniu 0. W. P.

War s z a w a, 17. 3. (Tel. wł.) Na 
zebranie członków O. W. P. w Jaroso- 
wicach kolo Wadowic napadli człon
kowie „Strzelca“. Napastnicy wywa
żyli drzwi, jednakże zostali z lokalu 
wyparci. Kilku członków O W. P 
jest lekko ranionych, również kilku 
napastników odniosło rany. Policja 
spisała protokół.

Rokowania zarobkowe 
na Śląsku

Warszawa, 17 3. (Teł. wł.) W 
Katowicach rozpoczną się w bieżącym 
tygodniu rokowania komisji rozjem
czej o płace w przemyśle cynkowym. 
Umowa zbiorowa została wypowie
dziana do 1 kwietnia br. przez prze
mysłowców, proponujących 21 proc, 
obniżki zarobków.

W tym czasie rozpoczną się rów
nież rokowania o nową umowę zbioro
wą w hutnictwie Żelaznem na Górnym 
Śląsku, (w.)

Podoba im się
wojsko polskie

Berlin, 16 3. (Tel. wł.) W „Deut
sche Allg. Zeitung“ ukazał się artykuł 
pod tyt. „Przeżycia na Pomorzu“, w 
którym autor po obejrzeniu defilady 
wojskowej w Polsce z okazji rocznicy 
powstania państwa polskiego przyzna- 
je, że zarówno oficerowie jak i szere
gowi są dobrze wyekwipowani i robią 
doskonałe wrażenie. Stwierdza on po- 
zatem zupełne spolszczenie kraju. (D.)

Hr. Oppersdorf
do sen. Boraha

Berlin, 16. 3. (Teł. wł.) W tutej
szych kołach politycznych wywołała 
duże zaniepokojenie przejęta z prasy 
polskiej wiadomość o liście, wystoso
wanym do sen. Boraha przez hrabiego 
Oppersdorfa, który jako Niemiec przy- 
znaje słuszność stanowisku Polski w 
sprawie „korytarza pomorskiego“ i 
Śląska.

Hrabia Oppersdorf zarzuca w li
ście swym Borahowi, że zakłóca pokój 
europejski. W prasie niemieckiej ma
ją się ukazać na ten temat ostre no
tatki. Koła niemieckie zdają sobie 
sprawę z tego, iż to świadectwo Niem
ca poważnie może zaszkodzić propa
gandzie niemieckiej. (D.)

Konsulat litewski
obrzucony kamieniami
Berlin, 16. 3. (Tel. wł.) Dziś wie

czorem trzech młodzieńców obrzuciło 
sumieniami budynek litewskiego ge
neralnego konsulatu, przyczem wybi
ło jedną szybę. Jeden ze sprawców zo
stał aresztowany. W godzinach popo
łudniowych telefonówali oni do kilku 
nedakcyj. zawiadamiając je. że trzech 
członków radykalnej grupy Strassera 
Planuje zamach na generalny konsu- 
>at litewski.

Z Sejmu
Pobory zarządów i rad nadzorczych — Obłuda BB. — Projekt 

ustawy samorządowej
Warszawa, 17. 3. (Tel. wł.).- 

Na środowem. posiedzeniu komisji 
przemysłowo - handlowej stal na po
rządku dziennym wniosek Klubu Na
rodowego w sprawie zmiany ustawy o 
spółkach akcyjnych w tym sensie, by 
zarządy spółek miały' podawać pod ka
rą, w dorocznych sprawozdaniach, su
my jakie członkowie zarządów i rad 
nadzorczych pobrali z funduszów spół
ki.

Wniosek był zgłoszony do Sejmu w 
dniu 10 grudnia Ub. roku i oddany do 
komisji przemysłowo - handlowej, w 
której przewodniczącym jest poseł Min- 
kowski, dyrygent koncernu cementowe
go i członek Lewiatana. Nie spmszył 
się on wcale z załatwieniem tej sprawy 
i zwołał posiedzenie dopiero na 22-go 
Stycznia’.b. r„ kiedy to wybrano na refe
renta posła Idzikowskiego, nie posiada
jącego przygotowania prawniczego Od 
tęgo czasu poseł Minkowski nie zwoła! 
posiedzenia i dopiero zainterpelowany 
1 marca przez posła Trampcżyńskięgo. 
oświadczył, że referent jeszcze nie jest 
gotów i że udzielił referentowi trzyty
godniowego terminu do ukończenia re
feratu. To naturalnie przypadłobv już 
po zamknięciu sesji sejmowej. Kiedy 
pós. Trąmpczyński złożył pisrrio popar
te przez jedenastu członków komisji i 
zażądał posiedzenia i postawienia spra-

Polska nie zamąci pokojn
Przyznaje to prez. Prus Wschodnich Siehr

Berlin, 16. 3. (Tel. wł.) Według 
doniesień z Królewca, prezydent Prus 
Wschodnich Siehr wygłosił mowę na 
otwarciu sejmiku krajowego, w któ
rej przyznać musiał, że „obecnie nie
ma najmniejszych podstaw do obaw, 
iż Polska zdobędzie się na jakikolwiek 
akt gwałtu“. Jak widać, uprawiana 
od kilku tygodni systematyczna pro-

Przebieg strajku demonstracyjnego
W stolicy spokojnie W Krakowie i Żywcu ekscesy — Pię

ciu zabitych, kilkunastu rannych — Liczne aresztowania
Warszawa, 17. 3. (Tel. wł.).— 

Wieczór wczorajszy minął w Warsza
wie zupełnie spokojnie, poza kilku eks
cesami w dzielnicach żydowskich, 
gdzie policja demonstrantów rozpro
szyła.

W Krakowie w godzinach popołud
niowych doszło do starcia policji z tłu
mem, obok domu robotniczego na ulicy 
Dunajewskiej. Kilku policjantów- zo
stało poturbowanych, dziesięciu demon
strantów rannych. Na Kleparzu pod
czas zbiegowiska został zabity jeden 
chłopiec. Aresztowano 120 demon
strantów.

W Żywcu strajkujący, chcący iść po
chodem pod starostwo, zostali zatrzy
mani przez policję, przyczem doszło do 
starcia. Kilku policjantów jest ran
nych, zaś z pośród demonstrantów jest, 
czterech zabitych i kilku rannych, (w)

Sosnowiec, 16.3. (PAT). W d. 
dzisiejszym policja dokonała licznych a- 
reśztowań. Ogółem aresztowano 60 o- 
sób, przeważnie za kolportaż nielegal
nych druków komunistycznych.

K r a k ó w, 16. 3. (PAT). W związ
ku z zajściami na tle dzisiejszego straj
ku organa P. P oddały dc dyspozycji 
władz ; sądowych dr. Drobnera, dr. 
Szumskiego i dr Rosenzweiga.

Warszawa, 16.3. (PAT). W Li- 
pinach pow. świętochłowicki na G. Ślą

zaku tłum, złożony z 300 osób, podburzo-

wy na porządku dziennym posł Min
kowski zwoła! posiedzenie i zgłosił 
wniosek o"odrzucenie ’wniosku Klubu 
Narodowego.

Póseł Trąmpczyński wyjaśni! na- 
samprzód, że postępowanie pos. Min- 
kówskiegp nie jest zgodne z regulami
nem i nazwał je prostym sabotażem tej 
dla reprezentanta przemysłu tak nie
przyjemnej. sprawy- Przy tej sposobno
ści też napiętnował faryzeuszostwo BB.. 
którego jedna część deklamowała z try
buny przeciwko nadmiernym poborom 
zarządów i rad nadzroczych, a druga 
sabotowała wniosek, mający tym prak
tykom przeszkodzić.

Część członków B. B. była trochę 
zawstydzona swą komedjąy ale wszyscy 
posłusznie głosowali przeciwko wnio
skowi Klubu Narodowego. Iw)

Warszawa, 17. 3. (Tel. wł.). — 
Na komisji administracyjnej pose! Ry- 
mar wniósł o wybór osobnei podkomi
sji, która miałaby opracowywać po
szczególne zagadnienia. Wniosek ten 
odrzucono. Wtedy pos. Rymar postawił 
nowy wniosek, aby projekt rządowy po
dzielono na trzy odrębne projekty: a) 
O samorządzie gminy wiejskiej, b) gmi
ny miejskiej, c) związków powiatowych. 
Przeciwko wnioskowi wypowiedział się 
przedstawiciel rządu ojra? referent z BB.

paganda i rozsiewanie tatarskich wie
ści o ruchach wojsk polskich nad gra
nicą pruską i rzekomych wrogich za
miarach Polski wobec Niemiec (do 
czego wciągnięto nawet przez wysla- 
nie listu prezydenta Ilindenburga) do
prowadziło ludność do takiego zdener
wowania. że wreszcie musiano zatrą
bić na odwrót. (D.)

ny przez komunistów, zaatakował 5-ciu 
funkcjonariuszy policji, obrzucając ich 
kamieniami oraz strzelając dc nich. Po
licja w obronie własnej po strzałach o- 
strzegawczych była zmuszona do uży
cia broni palnej, wskutek czego 4 osoby 
zostały lekko ranne.

Łódź, 16. 3. (PAT.) Proklamowa
ny na terenie województwa łódzkiego 
generalny strajk całkowicie spalił na 
panewce. Wszystkie urzędy pocztowe 
i telegraficzne funkcjonowały normal
nie. jak również instytucje użyteczno
ści publicznej. Koleje państwowe, ko
lejki podmiejskie oraz dojazdowe ru
chu nie przerwały. W wielkich fabry
kach łódzkich praca na ogół nie zo
stała przerwana. Strajk objął jedynie 
mniejsze warsztaty, zatrudniające po 
kilkunastu robotników. W ciągu ca
łego dnia w Łodzi oraz na terenie wo
jewództwa spokój nie został nigdzie 
zakłócony.

Lublin, 16. 3. (PAT.) Dzień dzi
siejszy na terenie Lublina i woj. lubel
skiego minął zupełnie spokojnie. Pra
cownicy kolei, poczty i wszystkich bez 
wyjątku zakładów użyteczności pu
blicznej pracowaii normalnie. W Lu
blinie strajkowały jedynie grupy ro
botników zakładów prywatnych, jak 
szewców krawców i robotników trans
portowych Żydów, pozostających pod 

1 wpły wem Bunda

Wilno. 16. 3. (PAT.) Dzień dzi
siejszy przeszedł na terenie Wilna w 
zupełnym spokoju. W Wilnie straj
kują tylko 3 drukarnie żydowskie. — 
Wskutek czego nie wyszły 3 dzienniki 
żargonowe Prasa polska wyszła nor
malnie W godzinach popołudniowych 
w kilku punktach miasta komuniści 
usiłowali urządzić demonstracje Pró
by te jednak policja im udaremniła, 
aresztując przytem 14 osób.

Z frontu chińskiego
Paryż, 16. 3. (PAT). Korespon

dent „Matina“ donosi, że na tyłach 
frontu chińskiego panuje anarchja. 
Rożne formacje uprawiają bandytyzm.

Żołnierze 47 dywizji Czang-Kai- 
Szeka okazali brak dyscypliny i nie
subordynację wobec swoich dowód
ców i dywizja ta musiala być wycofa
na. Ludność miasta Kun-Szan opu
ściła swoje mieszkania pod wpływem 
teroru. Takie same stosunki panują 
w Su-Czóu.

Osiedle podobne
do kretowiska

Rowerem przez Afrykę
(Od wł. koręsp, „Kurj. Poznańskiego“)

Z i n t a u, w grudniu.
Stepy i stepy. Trzy długie dnie ja- 

; zdy, 3 noce spędzone pod namiotem —»
:! samotnie. Pogoda okropna od Ga- 
s rian, skąd poruszam się w kierunku 
« zachodnim. Gęste zwały chmur włó- 
t czyły się wprost po drodze (w 1913 ro- 

ku zbudowanej przez armję okupa
cyjną). Mimo, że deszcz nie padał, 
przemokłem do nitki a od chłodu ko
stniały ręce, ani kierownicy utrzymać.

Droga chwilami zawalona ostrym 
kamieniem, nie nadawała się zupełnie 
do jazdy, a nawet prowadzić rower, 
ciężko obładowany, było trudem nie- 
lada. Najgorsze jednak były noce, 
mroźne prawie, gdy trzeba było na 
wilgotnym, kamienistym stepie rozbić 

i namiot. Praca żmudna, ale pod na
miotem przynajmniej nie hulał mroź
ny wichćr i można było rozżarzyć wę
giel, zgotować herbatę.

Stęp jęczał głucho. Chwilami wil
ki podchodziły pod sam namiot, wyły 
przeciągle, a gdzieś w dali zawtórowa
ła im potworna hjena-trupojad spło
szony kruk zakrakał złowieszczo, za
hukała sowa, żerująca w rozpadlinie 
skalnej. Czasem dochodziło echo kon
certujących szakali, których masa się 
włóczy po stepie.

Zmęczenie jednak robiło swoje: sen 
przychodził, choć taki półsen tylko — 
bo raz pora? głodne wilki drapały płót
no namiotu, które naprężone wi1go>- 
cią nocy dźwięczało niby arabska ..der- 
buka“ (rodzaj bębna). Dygotałem z 
zimna i z utęsknieniem czekałem na 
ranek.

Nareszcie po długiej nocy zajaśniał 
świt, niestety nieco posępny. Czasem 
tylko słychać było nawołujące się ga- 
zele, które wśród kęp stepowej trawy 
szukały paszy.

Godziny wlokły się żółwio — mo- 
notonja okropna Jedyne urozmaice
nie. to nierównoścj drogi, spady i 
wspięcia. Nigdzie ani śladu ludzi. Ża
den Arab w taki psi czas nie wyruszy. 
Droga od czasu do czasu biegła tuż 
nad brzegiem głębokich jarów, na któ
rych dnie niegdyś, dawno bardzo szu- 
miały potężne strumienie górskie. —• 
Wtedy napewno i tu kipiało życie, zie
leniły się pola, dopóki jakiś katastro
falny przewrót w przyrodzie nie po
chłonął życiodajnej wody.

Zaraz za Garian zwiedziłem cieka
we osiedle Tigrina, w którem zaczęła



się kolonizacja. Niestety woda w tej 
strefie znajduje się bardzo głęboko. — 
Trzeba bowiem kopać studnie prze
szło 80 m głębokie, zaś koszt takiej 
studni sięga 60 000 złotych. Na Dżebel 
deszcze są rzadkością, czasem przez 
kilka lat z rzędu nie spadnie ani kro
pla. I biedny, koczujący w rozpadli
nach skalnych Beduin nadaremnie sy
pie w zaorany drewnianym pługiem 
step ziarna .jęczmienia. A gdy już 
ziarna na zasiew braknie, przymiera 
głodem i prosi Ałłaha pokornie o 
deszcz, 5 razy dziennie, bijąc głową o 
step bezpłodny. Żyje wtedy korzenia
mi traw stepowych, wysycha na szkie
let, a jednak nie podejmuje tej walki, 
którą biali zdobywcy kraju podjęli. 
Jeżeli wody niema, to „widać taka wo
la Ałłaha, której przecież sprzeciwić 
się nie wolno“. Wielbłądy tylko nie 
odczuwają tych braków, leniwie żując 
i przeżuwając suchą stepową trawę i 
pijąc cuchnącą wodę cysterny.

Nieraz taki niezaradny Beduin cze
ka na deszcz, dopóki nie umrze z gło
du. Wola Ałłaha! Hjeny mają wten
czas żer, nieobfity coprawda, ale nie 
są one wymagające. A czarny olbrzy
mi kruk tutejszy, dzięki sile i zdolno
ściom’ hjeny, która grób rozkopie, mi
mo że przywalą go dużym kamieniem 
i cierniem, obłożą, choć ogryzkami tru
pa także się pożywi, i najadłszy się, po
nurem krakaniem zwołuje swych naj
bliższych. Czego hjena i kruki nie 
zdołają spożyć, tem pożywią się mu
chy, mrówki i inne owady. W końcu 
pozostaje biały szkielet. Wiatry go w 
szczeliny skał zaciągną, pustynny wi
cher piaszczystym wiatrem zasypie — 
i tak w kółko, od tylu już pokoleń...

Po trzech dniach podróży dotar
łem do Zintan. Osiedle ludzkie, po- 
dobniejsze raczej do kretowiska, wi
dzianego w powiększeniu. Mieszkają 
tu Arabo-Berberzy, ludzie naprawdę 
jaskiniowi. Nie mają domów, tylko 
wkopują się w teren kamienny i w 
głębokich jaskiniach wiodą życie, ja
kie chyba ludzie przedhistoryczni mo
gli wieść. Z tą chyba tylko różnicą, 
że . kobiety ich przybrane w perkale, 
które fabrykowały ręce Europejczy
ków. Brudno tu i nieznośny zaduch.

Dotarłem tu rankiem, gdy po trzech 
mglistych dniach nareszcie wyjrzało 
słońce. Widok zaprawdę ciekawy, je 
dyny może. Po nagim stepie widnie
ją amfiteatralnie czarne wnętrza ja
skiń, do których nigdy nie Zajrzało 
słońce. Jedynemi na europejski spo
sób zbudowanemi domami, to szkoła 
„arabsko-włoska“ i fort żandarmerją 
obsadzony. Zaś historja tego fortu 
tragiczna zaprawdę. Zginęło tu w cza
sie powstania tubylców 90 ludzi zało
gi, z której nikt nie pozostał. Przy
szli inni, pochowali trupy, wzmocni
li mury — i dziś są panami tych pu
stynnych ziem.

W szkole jest 2 nauczycieli, jeden 
Arab tubylec, drugi Włoch z północy. 
Dzieci 60, w brudnych koszulach, wy
głodzonych, chorych, z opuchłemi o- 
czami i licznemi wrzodami. Nauka 
zaczyna się od rozdawania mydła, od 
uczenia mycia. Ściąga się dzieci do 
szkoły tem, że rozdaje się bezpłatnie 
książki, zeszyty, ołówki i pióra. Na
ukę prowadzi się w dwu językach, a- 
rabskim i włoskim. Dzieci ponoć zdol
ne. materjał dobry, ale chyba dopiero 
czas przyniesie kiedyś plony. Oby jak 
najprędzej. Bo naprawdę aż boli, gdy 
się patrzy na tę bezgraniczną nędzę i 
ciemnotę ludu, także przecież stworzo
nego na podobieństwo Boga.

Kazimierz Nowak.

buuiict 'i, — Küijer Poznański, czwartek, li marca lUÿa — JMnucr r.c

Proces o szantaż 
przeciw Marji Lewandowskiej

Wczorajsze sprawozdanie z procesu 
skończyliśmy pa pierwszych słowach 
zeznań świadka Marji Dobrowol
skiej z Warszawy. Świadek przepi
sywał na zlecenie piśmienne Lewan
dowskiej różne listy, których treści jed
nak nie przypomina sobie. Dobrowol
ska nie wiedziała, że to anonimy.

— Myślałam — mówi świadek — że 
to takie sobie kawały czy żarciki, trzy
mające się zazwyczaj ludzi, którzy nie 
mają nic do roboty.

Za przepisanie tych listów świadek 
otrzymał od Lewandowskiej pewne ho- 
norarjum. Świadek wymienia sumę 
10 zł. Listy adresowała Dobrowolska do 
adw. Bogdańskiego w myśl polecenia 
„pani Bogdańskiej“ (świadek w zezna
niach swych wciąż nazywa oskarżoną 
„panią Bogdańską“).

Przewodniczący pokazuje świadko
wi jeden z anonimów i zapytuje, czy 
ten wyszedł z pod ręki świadka.

Świadek. Właściwie tak.
Przewodniczący: Co to znaczy 

„właściwie“?
Świadek: Bo ja rzeczywiście nie 

pamiętam.
Prokurator: A iloma maszyna

mi do pisania świadek dysponuje?
Świadek: Jedną, Underwoodem. 

Piszę na nim 10 lat.
Prokurator: I świadek nie może 

poznać tego pisma?!
Świadek: Miesza się i odpowia

da wymijająco.
Zkolei zezna je świadek Paweł Ku

lesza, sublokator Lewandowskich. 
Świadek mieszkał w mieszkaniu Le
wandowskich od lipca 1931 r. Zył z

Tajny detektyw
Przed sądem staje świadek Maj- żona angażowała go nietylko do ścisłej 

chrzak, pomocnik kupiecki. To ten, 
swoimmianowałaktórego oskarżona 

detektywem.
Z zeznań świadka wynika, że oskar

„Dar Pomorza“ w Pernambuco
Dalsze fotografje i opis podróży polskiego statku szkolnego dokoła 

świata.

Samobójstwo króla zapałek
Sensacyjne szczegóły i szereg fotografii, dotyczących tragedji najbo

gatszego finansisty europejsiśiego.

Nowe zdjęcia z wojny chińsko - japońskiej
Fotograf z narażeniem życia pracuie wśród huku dział na ulicach 

Szanghaju.

Wszystko to i wiele innych, ciekawych rzeczy w najnowszym (12-tym) 
numerze „Jłustracji Polskiej“

(Największe i najtańsze pismo ilustrowane dla szerokich kół pu
bliczności. Pojedynczy egzemplarz tylko 45 groszy Nabyć można 
u kolporterów ulicznych, w kioskach dworcowych „Ruchu" w księgar
niach oraz w agenturach naszych Miesięczny abonament 1,50 zł kwar
talnie 4 zł. bez kosztów przesyłki — Egzemplarzy okazowych bez
płatnie należy żądać wprost od administracji: Poznań, św. Marcin 70).

nimi w bliskich stosunkach towarzy
skich. Za pokój płacił 100 zł. Miał ma
szynę marki Barre-Morse.

Pewnego dnia, po powrocie z Zako
panego, w miejscu własnej maszyny do 
pisania, zastał inną. Domyślił się, że 
jest w tem coś nieczystego; w to, jakoby 
jego maszynę oddano do naprawy, nie 
wierzył ani chwili. Świadek charakte
ryzuje oskarżoną jako manjaczkę i oso
bę nienormalną. Miał tego, jak twier
dzi, dowody. M in. oskarżona mówiła 
świadkowi, że odbierała jakieś tajemni
cze telefony i kazała mu strzec się przed 
grożącem jakoby niebezpieczeństwem. 
Pozatem żona świadka otrzymywała ja
kieś anonimy, o których autorstwo 
świadek posądzał odrazu oskarżoną.

Prokurator: Czy oskarżona wy
mieniała świadkowi nazwiska tych o- 
sób, ze strony których grozić jej miało 
jakoby niebezpieczeństwo.

Świadek: Tak; wymieniała p. Ju- 
rackiego i innych.

Następny świadek adw. dr. H o p p e 
zeznaje, że jako u Lewandowskich by
wał i zna ich stosunki domowe.

Świadek otrzymał anonim, domaga
jący się złożenia „okupu“ w wysokości 
3000 zł. Świadek wziął to za złośliwy 
dowcip i pismo rzucił do kosza. Z tre
ści anonimu wynikało, że Lewandow
ska miała pośredniczyć w oddaniu pie
niędzy. Wobec tego świadek porozu
miał się z oskarżoną i zamierzał sprawę 
oddać policji, oskarżona jednakże nie
chętnie odniosła się do tego. Później 
dopiero zgodziła się na oddanie sprawy 
policji, ale do drugiego spotkania już 
nie doszło.

obserwacji adw. Bogdańskiego, ale tak
że szeregu innych osób.

W trakcie zeznań świadka przewod
niczący monituje obrońcę oskarżonej i

zakazuje mu porozumiewania się z os
karżoną w toku zeznań świadków, 
kaz ten zaprotokułowano.

Świadek opowiada, jak inwigii0Wa, 
adw. Bogdańskiego. Miał instrukcje 
od oskarżonej, aby dowiedzieć się, co 
adw. Bogdański robi i gdzie wogóle 
przebywa. Za prowadzenie wywiadu 
świadek otrzymał od oskarżonej około 
200 zł w ratach.

Jeden % inwigilowanych
Adw. dr. Henryk Bogdański 

zeznaje w todze.
Świadek był również częstym go. 

ściem Lewandowskich, przyczetn szcze
gólnie obcował towarzysko z oskarżoną, 
z którą nawet był we Francji.

Przewodniczący zapytuje świadka, 
czy wie o tem, że oskarżona występowa^ 
ła w charakterze jego żony. Świadek 
odpowiada, że traktował to jako żart.

Przewodniczący: Podobno li
sty oskarżonej przychodziły do pana 
mecenasa!

Świadek: Tak, ale zwracałem je 
zaraz Lewandowskiej.

Przewodniczący; A czy p. mc 
cenas nie uchodził za narzeczonego o- 
skarżonej?

Świadek: Nie, nigdy za takiego 
nie uchodziłem; jeżeli ukazały się ofi
cjalne drukowane zawiadomienia o 
tem, to mógł to' być tylko gruby, nie
smaczny żart.

Przewodniczący: Pan mece
nas był podobno też inwigilowany?

Świadek: Owszem, czułem to, że 
mnie ktoś na każdym kroku śledził, na
wet samochodem za mną pędzono.

Było to wówczas, gdy świadek u- 
trzymywał z oskarżoną bliższe stosunki 
towarzyskie. Świadek wyjaśnia dalej, 
że prowadził oskarżonej jak i jej matce 
procesy wekslowe i w związku z terni 
procesami musiał często stykać się z o- 
skarżoną; chodziło m. in. o wyskarże- 
nie poważnych sum, które Lewandow
ska Marja pożyczyła dwom osobom. 
Gdy się jednak dowiedział, że oskarżo
na jest wmieszana w aferę anonimową, 
wówczas złożył świadek obronę, którą 
przejął adw. Hejmowski.

Na pytanie prokuratora, czy oskar
żona przyznała się świadkowi do autor
stwa anonimów, świadek powołuje się 
na tajemnicę zawodową i odmawia ze
znań.

Z dalszych zeznań świadka wynika, 
że oskarżona była z naturv impetyczna, 
popadała często w szał histeryczny. Nie 
uważa też, aby napady te miały być fin- 
gowane w tym celu, aby awanturami 
zmusić go do zawarcia małżeństwa z o- 
skarżoną, bo na temat małżeństwa ni
gdy z sobą nie mówili.

Przewodniczący: A czemu
świadek przy pewnej awanturze mówił 
oskarżonej o małżeństwie?

Świadek: Chciałem jakoś uspo
koić oskarżoną.

Oskarżona wstaje w tej chwili 
i mówi, że świadek nie nadaje się na 
męża.

Wśród publiczności śmiech i poru
szenie.

Po zeznaniach adw. Bogdańskiego, 
prokurator stawia wniosek o przesłu
chanie w charakterze świadka sędziego 
śledczego Furowicza.

Następnie zeznaje naczelny redak
tor „Dziennika Poznańskiego“ Winie- 
wic z, który zna rodizinę Lewandow
skich. Świadek, charakteryzując oskar
żoną, twierdzi, że wychowanie jej było 
tego rodzaju, iż mogło spaczyć jej psy
chikę.

(Ciąg dalszy na stornie 3-ciej).

ARKADY FIEDLER

WŚRÓD KOROADÓW 
NAD IVAHY

ILUSTROWANA 
POWIEŚĆ EGZOTYCZNA.

(Ciąg dalszy.)
28)

Wówczas podejrzliwa kapitonowa 
po krótkiem wahaniu odmówiła sta
nowczo sprzedaży. Oczywiście Pazio, 
znając usposobienie indjan, nie wyjawił 
kobiecie prawdy.

Przegraliśmy na razie! — przyznał 
jni się z żalem. — Odczekajmy, co przy
szłość nadarzy.

Przyszłość zawiodła kompletnie. — 
Przy najbliższej sposobności Pazio jesz
cze raz spróbował i niby mimochodem, 
zaofiarował kapitonowej całego milrej- 
sa za kuję, lecz indjanka, nieufna i czuj
ną jak zwierz, znów nie zgodziła się.

— Czy to rzeczywiście panu zależy 
tak bardzo na posiadaniu kuji? — za
gadnął mnie wówczas Pazio-

— Bardzo mi zależy.
— W takim razie trzeba ją wykraść.

Skrzywiłem się.
— Nie bierz pan tego tak tragicznie! 

— zaśmiał się towarzysz. — Kują dla 
kapitonowej nie przedstawia żadnej 
wartości, baba się tylko uparła. Zresztą 
nie będzie to kradzieżą, bo w miejsce 
kuji zostawimy jej milrejsa, zapłatę aż 
nazbyt hojną. Ja sam to już załatwię.

Tej dziwnej „transakcji“ zamierzał 
dokonać owego dnia wieczorem, kiedy 
po upolowaniu tapira panowało w obo
zie wielkie zamieszanie. Wówczas to 
Wiśniewski zrobił kilka zdjęć fotogra
ficznych przy świetle magnezjowem. In- 
djanie, zwabieni byłyskiem, wylegli z 
ranszy i podziwiali światło, z czego sko
rzystał Pazio i wlazł z tyłu do chaty, w 
której znajdowała się kują. Ale na
tychmiast z środka wyprysnął jak z 
procy, zmieszany i wściekły. Wewnątrz 
ranszy zastał bowiem poczciwego Leo- 
kadja, który pomny przykrych do
świadczeń fotograficznych z przed kil
ku dni, teraz ukrył się i dygotał ze stra
chu przed aparatem Wiśniewskiego.

Po tej nieudałej próbie widoki zdo
bycia kuji przedstawiały się niezbyt ró
żowo. Więc zaproponowałem Paziowi, 
ażeby sprawę doprowadził do groteski i 
zaofiarował kobiecie pięć milrejsów, ce

nę tak fantastyczną, że powinna brutal
nie usunąć wszelkie wątpliwości i po
prostu zgwałcić nieufną naturę indjań- 
ską. Pazio, choć nie wierząc w skutecz
ność, podjął się próby i dostał porząd
nego. kosza. Kapitonowa nie potrzebo
wała w tej chwiLi żadnych pieniędzy, 
wyjaśnił mi, że nawet sto milrejsów nie 
poruszyłoby jej.

Sprawa była beznadziejna, a raczej 
przegrana. Uparta zawziętość kapitono
wej niweczyła nam różne pomysły, 
wszelkie wysiłki i kombinacje obraca
ły się haniebnie w niwecz. Aż oto za
szedł dziwny a charakterystyczny Wy
padek. \

Siedzę przed ranszą i nożem oskro- 
buję pieczone w popiele bataty. Obok 
mnie przykucnęła na ziemi kapitonowa 
i od dłuższego czasu przygląda mi się, 
nie spuszczając noża z oka. Jest to sta
ry, wysłużony nóż stołowy, po długolet
nim użytku wyszczerbiony i cienki, zu
pełnie nic nie wart.

— Sprzedaj mi go! — przerywa kapi
tonowa milczenie, wskazując na nóż i 
uśmiechając się.

Ponieważ w ostatnich dniach kapi
tonowa okazywała mi stale niechęć, 
więc odmc":am jej dość opryskliwie.

Indjanka milczy i nadal zachłannie spo
gląda na nóż.

— Nie dostaniesz, boś niedobra! — 
żartuję z niej.

— Sprzedaj mi go! — prosi powtór
nie.

Wówczas wpadam na szatański po
mysł i mówię do niej, śmiejąc się drwią
co:

— Skoro mi dasz kuję, to dostaniesz 
nóż.

Kapitonowa wstaje, przynosi cenną 
kuję i, podając mi ją, powiada:

— Masz!
Patrzę na nią zdumiony i osłupiały, 

czy nie oszalała. Poprostu znierucho
miałem.

— No, bierz! Masz! — powtarza nie
cierpliwie.

Na twarzy jej maluje się obawa, że
bym czasem nie cofnął mej propozycji- 
Wkłada mi przemocą do dłoni kui?> 
nóż natomiast wyciąga mi z ręki łagod
nym, ale pewnym ruchem.

Poczem ucieka do ranszy i zsmykt 
się, ażebym, żałując po niewczasie za
miany, nie odmyślił się i noża jej n10 
odebrał.

Cenna kują z rysim kam,i tkwi w 
mojej dłoni. (C. d o-)-
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KALENDARZYK
Czwartek, 17 marca 1932. 

glońce: wschód 6,03 — zachód 18,00 —
długość dnia 11 godzin 57 min.

Księżyc: wschód 10,55 — zachód 4,13 — 
po pierwszej kwadrze.

Kai. r,zk:. Gertruda — jutro Gabrjel Archanioł. J
Kał. słów., Zbigniew. — jutro Boguchwał. 

Zebrania
pziś o 10,30 Kat. Zw. Polek — zjazd dele

gatów w Domu Św Wojciecha, al 
Marcinkowskiego 22;

o 19 Stów. Młodych Polek (Fara), w 
Domu Św Wojciecha, al Marcinkowskiego 22;

o 19 Wlkp. I Tow. Hodowli Kanarków 
u p Swifalskiego. ul. Podgórna 18;

o 19 Ognisko Polek — wieczór dysku
syjny w ..Adrji";

o 19 Zw Lokatorć 
(Śródmieście), u 
Bernardyński 2;

o 19,30 Kolo Absolwentek VI. Szkoły 
Wydziałowej, w czytelni;

o 19,30 Stów Porządku Publ (Wilda) 
u p. Figla na Wierzbiecicach 27;

o 20 Stów. Młodzieży (św. Marcin) w 
salce parafjalnej;

o 20 Tow. Młodych Przemysłowców 
(metalowcy), u p. Jarockiej, ulica Ma- 
sztalarska 8 a;

o 20 Kolo Anglistów U, P w semina
rium anglistycznem. Zamek;

o 2u Iow. Młodych Przemysłowców 
(szewcy) w Domu Bzemieślniczym;

o 20,30 Klub Ostrowiaków, w „Conti 
nentai" na Św. Marcinie.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Józefa Kolana o godz. 15.30 z 

kaplicy cment. na Jeżycach — śp 
Marty z Kaletów Nowotnej o godz 
15,30 z kaplicy cment. na Dębcu.

Licytacje
Dziś o 13 M Garbary 5 — rozmaite towa

ry kolon jalne.

Dzś wykład T. Perkïtnego
Dziś o godz. 20 w Coli. Minus (sa

la 17) wygłosi czwarty wykład z cy
klu „Moja włóczęga naokoło świata“ 
p. inż. Tadeusz Perkitny. Będzie to 
„Włóczęga wzdłuż brzegów Pacyfiku“, 
a więc przez Chile. Peru, Panamę i Me
ksyk, przez Kalifornję i Hollywood — 
Jedną, noc spędzimy na Hawai. ażeby 
w końcu przeżyć awantury japońskie 
oraz poznać piekło chińskie. Wykład 
ilustrowany będzie około 200 przeźro
czami. Bilety są jeszcze do nabycia 
w Księgarni św, Wojciecha przy pl 
Wolności 1, lub przy wejściu do sali.

Narodziny symfonji
Dziś odbędzie się w ramach cyklu 

muzykologicznego Powsz. Wykładów 
(Jniw. Pozn., ostatni z rzędu odczyt p. t. 
„Narodziny symfonji europejskiej“. — 
Odczyt wygłosi prof- dr. Kamieński w 
sali 18 Coli. Minus o godz. 18 Ilustra
cję muzyczną wykona orkiestra 58 pp. 
pod batutą kpt. M. Ghmielewicza.

Tow. Przyjaciół
Serbo - Łużyczan

Zebranie miesięczne odbędzie się 
dziś w czwartek, 17 bm. o godz. 20 w lo
kalach Koła Towarzyskiego (Bazar, wej
ście z ul. Nowej).

Na porządku obrad m. in. wykład 
o Zejlerze, jednym z największych poe
tów i patrjotów łużyckich, oraz sprawy 
2wiązane z Łużycami.

Wszystkich członków i interesują
cych się losem tego najmniejszego na
rodu słowiańskiego, pozostającego w 
granicach Niemiec, zaprasza Zarząd.

Przewóz listowych przesy
łek lotn. do Ameryki pot
. Niemiecki zarząd poczt doniósł, że w 

oiągu roku 1932 statek powietrzny hr. 
Zeppelin odbędzie większą ilość lotów z 
triedrichshafen do Ameryki połudn. i 
2e będzie przewoził przesyłki pocztowe 
do Argentyny, Bołiwji, Brazylji, Chile, 
Paragwaju, Peru i Urugwaju. Pierw
sze odloty nastąpią 20 marca, 3 kwiet
nia, 17 kwietnia i 1 maja br. W związ
ku z powyższem mogą być nadawane w 
Folsce do przewozu sterowcem hr. Zep- 
Pelm do Ameryki poludn. następujące 
Przesyłki listowe zwykłe i polecone: li
sty« kartki, druki, próbki towarów i pa- 
Uery handlowe. Od tego rodzaju prze- 
Jtyk pobiera się opłaty według każdo- 
zesnie obowiązującej taryfy pocztowej 
.ra\°Płaty za przewóz powietrzny od 
i 1,50 — 3.50 w zależności od rodzaju 
"agi przesyłki. Przesyłki listowe, 

Przeznaczone do przewozu sterowcem 
r. Zeppelin, muszą być na stronie a- 

oznaczone uwagą: „Mit Luft-
1 . cr zeppeiin“. Bliższych infor-

Pdzielają urzędy pocztowo - te-
graficzne. (PAT).

Proces o szantaż 
przeciw Marji Lewandowskiej

(Ciąg dalszy ze strony 2-giej).
Świadek F u r o w i c z, sędzia śled

czy, dał nakaz aresztowania Lewandow
skiej z powodu zachodzącego matac
twa. Świadek mówi, że oskarżona co
fnęła swe pierwiastkowe zeznania, zło
żone przed prokuratorem dlatego, że 
wówczas była rzekomo w gorączce Nie 
spostrzegł jednak żadnych objawów, 
któreby wskazywały na anormalność o- 
skarżonej.

Zeznania matki
Matka oskarżonej, Janina L e- 

w a n d o w s k a, ma lat 48. Składa 
przysięgę i chce zeznawać.

Nie wie, powiada, nic o tern, jakoby 
córka pisywała anonimy.

Przewodniczący; A kiedy cór
ka polecała usunąć maszynę do pisania, 
żadnych Pani nie miała refleksyj?

Świadek; Nie.
Świadek zeznaje, że z dochodu ka

mienicy przy« ul. Kantaka, będącej 
wspólną własnością jej i córek, a wyno
szącego 2500 zł, sam otrzymywał na u- 
trzymanie domu 600 zł. Czy i ile o- 
trzymywały z tego córki, nie wie Cór
ka Marja nie była narzeczoną adw Bog
dańskiego, ani Kuleszy, ani owego Rze
wuskiego.

Przewodniczący: Czy córka 
Marja nie żaliła się przed Panią, że o- 
trzymuje często anonimy?

Świadek: Taa, żaliła się.
Przewodniczący: A kto był au

torem tych anonimów, me wie Pani?

TEATR ŚWIETLNY „SŁOŃCE“
Dziś w czwartek dnia 17 marca r. b. atrakcyjna prpm ¡pra!
Najnowsze arcydzieło filmowe wyiwurni . METRO ‘ — realizacji George Fitzinaurioe’a

niezwykle oryginalny i ciekawy dramat życ.oyvy.
W rolacti głównych:

Norma Sh^arer — Robert Montgomery
Ciękawie ujęty konflikt dramatyczny' Sceny pełne poezji i sentymentu! 

Koncert gry akiois lej. Bogata wystawa: Wspania e toalety 1 Prze nęuna treść
„Słońce“ dla wszystkich! Wszyscy do „Słońca“!
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Corpus delicti —- Orzeczenie rzeczoznawców
Po przesłuchaniu urzędnika śledcze

go St. Wojciechowskiego, któ
ry prowadził dochodzenia, dotyczące o- 
głoszenia w „Kurierze Pozn.“, sąd od
czytał 2 anonimy, pisane do Jastrzęb
skiej i do innej osoby.

W anonimach tych domagał się au
tor czy autorka złożenia gotówki, gdyż 
obecnie znajduje się w skrajnej nędzy, 
cierpi głód i nie wie, co z sobą począć. 
Każdy anonim kończy się słowami: 
„czekam — czekam — głodna“.

Obrona stawia wniosek, aby anoni
my oddać ekspertyzie innego grafologa, 
a to dla zbadania identyczności z pis
mem ś. p. Jerzykowskiego. Obrońca 
jest zdania, że autorem poprawek w a- 
nonimach był sam ś. p.. Jerzykowski.

Prokurator wnioskowi temu 
sprzeciwia się, albowiem ekspertyzy 
red. Grudzińskiego są traktowane przez 
sąd jako dobre.

Sąd następnie zapytuje się rzeczo
znawcy lekarza prof. dr. Horoszkiewi- 
cza, czy na podstawie toczącego się 
przebiegu rozprawy, może wyrazić wąt
pliwości co do normalnego stanu umy
słowego oskarżonej.

Zarówno prof. Horoszkiewicz jak i 
prof. Borowiecki wyrażają zdanie, że 
stan ten budzi rzeczywiście wątpliwo
ści.

Sąd po naradzie zarządził przerwę 
w rozprawie, wyznaczając ciąg dalszy 
na 30 marca b. r. godz. 9 w tej samej 
sali. Do tego czasu obaj psyćhjatrzy 
mają opracować orzeczenie co do stanu 
umysłowego oskarżonej. Przewodniczą
cy oświadczył, że orzeczenie psychia
trów nie będzie wiążące dla sądu, może 
jedynie stanowić okoliczność przy wy
daniu wyroku, (z)* * *

Na marginesie powyższego sprawo
zdania nie możenąy pod adresem czyn
ników odpowiedzialnych nie wyrazić 
żalu z powodu warunków, w jakich 
sprawozdawcy dziennikarscy musieli

Po tych zeznaniach sąd zarządził 
przerwę do godz. 15.

O godz. 15 znów tłok na sali- Cie
kawych jeszcze więcej, niż przed połud
niem.

Zeznaje rzeczoznawca grafolog red- 
H. Grudziński. Zeznania jego są 
obciążające dla oskarżonej.

Na sali sądowej ustaja na chwilę 
szmery: cisza.

Świadek rozgląda się niecierpliwie, 
to.zwracając oczy ku córce, siedzącej na 
ławie oskarżonych, to ku jej obrońcy.

Przewodniczący przypomina 
świadkowi złożoną przysięgę i ostrze- 
?a-

Świadek mówi głosem niepew
nym: To był ktoś z bliskich krewnych.

Prokurator zwraca jeszcze raz 
uwagę na świętość i skutki prawne 
przysięgi. Oświadcza, że może świad
ka pozbawić z miejsca wolności.

Świadek waha się jeszcze chwilę, 
poczem:

To mój brat był autorem anonimów, 
zmarły niedawno Zbigniew Jerzykow
ski.

Na sali niezwykłe poruszenie.
Na następne pytania prokuratora 

świadek odpowiada szorstko. Inda
gowana, dlaczego akurat u niej miesz
kał p. Kulesza, świadek odpowiada.

Bo mi się tak podobało.

pełnić swój obowiązek. Zapowiadano, 
że wstęp na salę dozwolony będzie tyl
ko za biletami. Tymczasem natłoczyło 
się, niewiadomo, z jakich powodów, ty
le osób, że dla sprawozdawców zabra
kło miejsca. Doszło do tego, że trzech 
sprawozdawców, siedząc na jednem 
krześle, nakolanie pisało notatki.

Stwierdzamy powyższe z prośbą, a- 
by ciężkiej pracy sprawozdawczej w 
ten sposób na przyszłość nie utrudnia
no.

24-ta Lotera Państwowa
(Nieu rzędowa).

Warszawa, 16. 3. (PAT). W 
dzisiejszym dniu ciągnienia 5 klasowej 
24 Pol. Państwow. Loterji Klasowej 
główniejsze wygrane padły na nr. na
stępujące. 5.000 zł padło na nr.: 8.821, 
58.673, 101.794 i 130.944.

Kobieta i handel
Magdalena Samozwaniec, której ka

pitalny humor i subtelny dowcip zabły
snął w całej pełni na środowym odczy
cie, wygłosi jeszcze jeden odczyt w Te
atrze Nowym _ w sobotę o godz. 10.30 
wiecz., obierając tym razem inny te
mat, a mianowicie: „Kobieta i handel“.

Niskie ceny biletów umożliwią każ
demu skorzystanie z tego ciekawego 
słuchowiska. Sprzedaż biletów w fir
mie F. Zygarłowski, ul. Gwarna.

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— ‘ Czterdzlestogodzinne nabożeństwo 
w Katedrze. W czwartek, piątek i sobo 
tę, dn. 17 18 i 19 marca przypada w koście
le archikatedralnyrn czterdzieątogodzinne 
nabożeństwo. Wystawienie Najśw Sakra
mentu o godz 6 rano, następnie uroczysta 
msza św., o godz. 18 kompleta i kazania.

Zakończenie 40-godzinnego nabożeństwa 
w sobotę, w uroczystość Św Józefa, dnia 
19 bm. o godz. 19 uroczystą procesją

— * „Golgota“, Zrozumiale zaintereso
wanie wywołała w Poznaniu wiadomość, 
że teatr przy ul Fr. Ratajczaka (Dom Rze
mieślniczy) wystawia pod patronatem Zw. 
Tow. Dóbr „Caritas“ wspaniale misterjurn 
pasyjne, niegrane dotąd w Poznaniu p t, 
„Golgota" Przedstawienia odbywać się 
będą codziennie, począwszy od niedzieli, 
dnia 20 bm.. do piątku, dnia 25 bm włącz
nie o godz. 8 wieczorem Sprzedaż biletów 
rozpoczęta się już w Księgarni Św Woj
ciecha Jesteśmy pewni, że przepiękne to 
widowisko odtworzone w nowych dekora
cjach przez doborowych artystów i tłumy 
statystów, osiągnie rekord powodzenia.

— * Wydział Lekarski T. P. N. uchwa
lił urządzanie okresowych wykładów dla 
członków i ich rodzin z zakresu nauk nie- 
lekarskich. W ten sposób koledzy i ich 
rodziny będą mieli możność usłyszenia in
teresujących wykładów. wygłaszanych 
przez wybitnych prelegentów, specjalistów 
w danej dziedzinie wiedzy. Pierwszy z 
tych wieczorów odbędzie się w piątek dn. 
18 bm o godz 20.15 w Coli. Medicum (ul. 
Fredry 10) sala Śniadeckiego, II p. z wy
kładem prof. dr. M. Sobeskiego: „Platon“. 
Po wykładzie ma się odbyć towarzyskie 
spotkanie w jednym z pobliskich lokali. 
Zarząd prosi kolegów i ich rodziny o licz
ne przybycie.

— * Zebranie Związku Ekonomistów
odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm o 
godz 20 w sali Izby Przemysłowo-handlo
wej (wejście z ul Sienkiewicza 1) Refe
rat wygłosi p. Tadeusz Kołodziej na tern. 
„Postulaty gospodarcze Wielkopolski i Po
morza na tle kryzysu 1931 r.“ Goście mi
le widziani.

DZIŚ, w czwartek, dnia 17 marca wieczo
rem o godz, 8 w auli uniwersyteckiej 

wystąpi
MIKOŁAJ ORŁOFF.

Przypominamy w ostatniej chwili o 
dzisiejszym występie znakomitego piani
sty MIKOŁAJA ORŁOFFA Koncert tego 
wielkiego mistrza fortepianu stanowić bę
dzie ciou całego sezonu Poznania, gdyż 
od występu Artura Rubinsteina żaden pia
nista nie odniósł tak wielkiego sukcesu, 
jak Mikołaj Orłoff. to też zapowiedziany 
na dziś koncert suotkai się z żywem za
interesowaniem najszerszych sfer muzycz
nych naszego miasta.

MIKOŁAJ ORŁOFF odegra program za
krojony na wielką skalę. Z większych ar
cydzieł usłyszymy:

Chopina: Sonatę b-moll (z marszem ża
łobnym), Scherzo, Berceuse. 2 Etiudy, 
Schumanna „Etiudy symioniczne“. Scar
lattiego trzy Sonaty, Strawińskiego „Pe- 
truszkę“ Prokoffiewa „Toccatę“, 2 Mazur
ki Szymanowskiego, pczatem utwory De- 
bussyago, Ravela i innych.

Bileiy na ten mistrzowski koncert -do 
nabycia w składzie cygar A Szrejbrow- 
skiego. ul Gwarna 20 w cenie 2 do 6 zl w 
dzień koncertu wieczorem od godziny 7 
przy wejściu na salę. zw 13 766

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś, w czwartek, uroczysta premie
ra „Romea i Julji“ Szekspira, najpięk
niejszej i najbardziej romantycznej o- 
powieści scenicznej o ogromnej, nie
szczęśliwej a przepięknej miłości dwoj
ga kochanków z Werony. Teatr Polski 
dokłada wszelkich starań, by z premie
ry tej uczynić prawdziwą biesiadę arty
styczną. Roie nieśmiertelnych kochan
ków odtworzą pp Biesiadecka i Krecz
mar Dekoracje Zygmunta Szpingiera. 
Reżyserja Nuny Młodziejowskiej.

Z Teatru Nowego
„Włamanie“ A. Grzymały - Siedlec

kiego odegrane zostanie jeszcze tylko 
dzisiaj oraz w piątek i sobotę. „Azais“, 
nader wesota komedia, wystawiona bę
dzie tylko dwukrotnie — w niedzielę i 
w poniedziałek. W obydwu tych utwo
rach mistrz Junosza - Stępowski ma 
role kapitalne. „Ósma Żona Sinobro
dego“, komedja Savoir‘a z Junoszą-Slę- 
powskim w głównej roli, wejdzie na re
pertuar we wtorek, dnia 22 bm.

Z Teatru Wielkiego
Dziś „Rozwódka“, wesoła operetka 

L. Falla w świetnej premierowej obsa
dzie.

W piątek perła repertuaru operetko
wego, romantyczna „Kraina Uśmiechu“, 
w której gościnnie wystąpi znakomity 
tenor St. Roy. Pożegnalne przedstawie
nie p. Ewy Bandrowskiej - Turskiej, 
która w sobotę wystąpi w oopisow swej 
roli w „Cyruliku Sawilskim“ będzie 
prawdziwern świętem muzycznem dla 
Poznania. Świetna nasza koloraturo
wa artystka, przed wyjazdem na wystę
py do Paryża i Rzymu olśni raz jeszcze 

niezrównaną kreacją miłośników
wielkiej sztuki wokalnej i scenicznej.

Z Teatru Narodowego
Po niebywałem powodzeniu sztuk 

p. t. „Ogniem i Mieczem“ j „Potop“ 
wchodzi obecnie na repertuar ostatnia 
częsc trylogji Henryka Sienkiewicza pt. 
„Pan Wołodyjowski“. Sztuka grana bę
dzie w marcu tylko dwa razy i to w 
niedzielę 20 hm. o godz. 17 i 2Ó-
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Z posiedzenia Rady miejskiej
Przed porządkiem obrad wczoraj

szego posiedzenia Rady miejskiej ode
brał przewodniczący p. radca Wybie
ralski przyrzeczenie od nowego człon
ka Rady, p. Leona Bigalkego (Naro
dowy Klub Gospodarczy),

Depesza kondolencyjna od Paderew
skiego

Następnie odczytał przewodniczący 
depeszę kondolencyjną, którą mistrz 
Ignacy Paderewski przesłał z Oklaho
my (Ameryka) na ręce p. prezydenta 
Ratajskiego. Depesza brzmi:

„Z głębokim smutkiem dowie
działem się tu dopiero o przed
wczesnym zgonie zasłużonego oby
watela - patrjoty, ś. p. prezesa Wi
tolda Hedingera. Proszę Wielce Sza
nownego Pana Prezydenta o przyjęcie 
dla siebie oraz dla Rady miejskiej Sto
łecznego miasta Poznania wyrazów 
najserdeczniejszego współczucia z po
wodu tej bolesnej dla nas wszystkich 
straty. Paderewsk i.“

Następnie odczytał przewodniczący 
petycję mieszkańców ul. Klemensa Ja
nickiego o przeprowadzenie na tejże 
ulicy prowizorycznych chodników. — 
Sprawę przekazano Magistratowi.

Porządek obrad
., We wstępnych punktach porządku 

obrad wybrano opiekunów społecz
nych i rozjemców dla okręgów XIII i 
XI. Rada miejska wybrała na
stępnie do komisji dla ustalania 
nazw ulic pp. dyr. Leitgebra i prof. 
Paczkowskiego.

Zkolei Rada miejska uchwaliła 
zmianę regulaminu o poborach urzęd- 

.ników miejskich, w tym sensie, że 
wszyscy urzędnicy komunalni pobie
rać, będą od 1 lipca uposażenie mie
sięczne, płatne żgóry. Sprawę refero
wał radny p: prof. Paczkowski.

Sprawa Teatru Wielkiego
Radny p. Górnicki referował spra

wę oddania Teatru Wielkiego p. dyr. 
Wojciechowskiemu na okres 2-mie- 
sięczny, począwszy od 1 marca.

Rada miejska przychyliła się do za
lecenia deputacji teatralnej i uchwa
liła, po krótszej dyskusji, oddanie Teh- 
tru Wielkiego p dyr. Wojciechowskie
mu na marzec i kwiecień br.

Następnie ńćhwałóńó klućź'podzia
łu kwoty-10“ tys. zł specjalnych dodat
ków funkcyjnych dla nauczycieli.

Zmiana statutu nagrody literackiej
Sprawę zmiany statutu nagrody li

terackiej im. Jana Kasprowicza refe
rował radny p. prof. Paczkowski. Re

1 KINO „APOLLO“ Dziś KINO „APOLLO“ I
’► w czwartek, dnia 17 marca 1S32 r. 2

Uroczysta premjera genjalnego „dźwiękowca“ religijnego: 2

Św. Antoni Padewski j
5 (Cudotwórca z Padwy) 5
| Ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry med]'olań«kiepo teatru f 
§ operowego „La Scala“ — Chóry pod dyr. O. Casimiriego 5
< z Watykanu. 1
S Seanse o godz. 5 — 7—9 Seanse o godz. 5 — 7—9 <
< Przedsprzedaż biletów od godz. 12 do 1 w południe. Tel. 11-55
S Pomimo wielkich kosztów związanych z sprowadzeniem tego rewelacyjnego k 
C : filmu — ceny biletów niepodwyższone! z 332 C
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ferent podkreślił, źe ze względu na, 
ciężkie stosunki gospodarcze Magi
strat postanowił w roku bieżącym na
grody nie wypłacać.

Następnie referent prosi o przyję
cie zmian w statucie. W myśl statu
tu w skład komitetu nagrody literac
kiej wchodzą: prezydent miasta jako 
przewodniczący, 1 członek Magistratu, 
2 członków Rady miejskiej, oraz dele
gaci Senatu Akademickiego, Tow. 
Przyjaciół Nauk, Syndykatu Dzienni
karzy Wielkopolskich, Zawodowego 
Związku Literatów i Związku Publicy
stów Artystycznych. Ponieważ ostat
nio wymieniona organizacja nie daje 
znaku życia, referent wnosi o zmianę 
regulaminu w tym kierunku, że w 
miejsce delegata tego Związku wcho
dzi do komitetu każdorazowy dyrek
tor bibljoteki Raczyńskich. Rada miej
ska uchwaliła tę zmianę.

Kredyty budowlane
Następnie Rada miejska uchwaliła 

kredyty w wysokości 115 tys. zł na bu
dowę 3 nowych dómów robotniczych 
i wspólnej pralni przy ul. Krańcowej 
na Głównej.

Od 2 lat pokutuje na porządku ob
rad Rady miejskiej, stale odraczana,

sprawa dodatkowych kredytów dla 
budowy hotelu „Polonja“. Przyczyną 
odraczania było badanie rachunków 
tej wielkiej budowli. Pierwotnie by
ły uchwalone 2 milj 800 tys. zł, nastę
pnie podwyższono kredyty do sumy 
3 milj. 300 zł. W celu umożliwienia 
pokrycia rachunków rzemieślników i

dostawców Rada miejska uchwaliła o- 
becnie dodatkowe kredyty w wysoko
ści 620 tys. zł. Przy tej sposobności 
Rada uchwaliła zawieszenie rozpatry
wania wniosków o budowę nowych 
kiosków na przeciąg 2 iat. stojąc na 
stanowisku, że nawet najpiękniejszy 
kiosk szpeci wygląd miasta.

Swego czasu Rada miejska odrzu
ciła wniosek o dodatkowe kredyty na 
budowę Stadjonu w wysokości 720 tys. 
zl. Aby jednak pokryć najkoniecz
niejsze wydatki bieżące, uchwalono na 
wczorajszem posiedzeniu kredyt w wy
sokości. 50 000 zł.

Ostatnim punktem porządku obrad 
była sprawa przejęcia na własność 
miasta pozostałych dróg wojskowych. 
Sprawę tę rozpatrywano na tajnem po
siedzeniu.

Ze Związki) Hallerczyków
Generał Józef Haller opuszcza w koń

cu marca Poznań i osiada na stałe na 
Pomorzu, w Gorzuchowie pod Starogar
dem- Chorągiew Poznańska Związku 
Hallerczyków i Legjon Wielkopolski 
organizują uroczystą akademię poże
gnalną, która odbędzie się w niedzielę

Skarbowa w 
pod nr. 20-73.

3F0ST
Hokei na lodzie

Mistrzostwa Europy w Berlinie w
środę Szwecja pokonała Rumunię 4:’o (o n 
1:0, 1:0). Niemcy remisowały z Austri-,’ 
1:1 (0:0, 1:0. 0:1) i Francja zwyciężyła łj? 
twę 1:0 (1:0, 0:0, 0:0). (Tel. wł.) ’

TBATRY ŚWIETLNE
Kino „Sfinks“ wyświetla film, pod ty

„Gehenna miłości", nakręcony wediua
nej operet: i „Ortów 
w Teatrze Wielkim ' Z zeszłego sPionn 

pamiętamy ..Orlotva-
jako melodyjną i wesoolą operetkę „Ge!
henna miłości jest filmem niemym ?a
tern z „Orłowa“ mogla wziąć tylko fabu-
lę. Reżyserja wzięla się do roboty sti.
miennie. gdyż bez dźwiękowych efektów
stworzyła ładny i interesujący ale
dziej dramatyczny. niż operetka film _
Obsada ról glówpych filmu jest pierwszo.
rzędna: Vivian G i bson, Bruno Kasfner
Iwan Petrowicz, George Alexander i Ewj
Ewa. ((Ga.)

Kino „Renaissance" wyświetla film
dźwiękowy p. t, „Postrach salonów“ Po. 
licja londyńska jest bezradna wobec nie
zwykle śmiałego bandyty, zwanego ..Nie. 
uchwytnym Jackiem". Kierownictwo Scot
land Yardu powierza tę sprawę inspekto
rowi Crossowi który po wielu bardzo nie
bezpiecznych przygodach demaskuje „Nie
uchwytnego Jack'a".

„Postrach salonów" nie ma na sobie 
piętna szablonu wielu detektywpych dra
matów Rzeczą szczególną w tym filmie 
jest to. że reżyser nie spieszył się przy in
scenizacji poszczególnych momentów — 

1 przeciwnie nadawał im charakterystycz-

I ne tempo, rozbijając niektóre epizody na 
fiagmenty i w ten sposób uzyskiwał na
pięcie emocjonalne: pozatem. pogłębiając 
momenty uczuciowe filmu pozwoli! się 
wygrać artystom (Muriel Angélus Frank 
Perlitt, Jack Raine i Eve Gray), którzy 
dzięki temu mogli stworzyć kreacje bar- 
dziej wyraziste, niż się to zazwyczaj wi
duje w dramatach detektywnycts (Ga.)

„BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM“

Za on toszenl a ł reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 

Leśniewicza w Poznaniu.

LOKAL HANDLOWY^
z 2 oknami wystawowemi 
i obszernemi suterenami

przy ulicy 27 Grudnia nr. 19
nafychnfast do wynajęcia.

Bliższe wiadomości na miejscu u właściciela 
domu. Telefon 28-87. nw 9303

Dzierżawy MAJĄTKU
400 mórg waz z inwentarzem, poszukuję. Po- 
średmcy wykluczeni. Szczegółowe ofeity do eks

pedycji Kuriera Poznańskiego pod zw 13 841

PoczotRulwei MurflüstM

22 ROZMAITE

Akuszerka
' Klelnwachterowa. Poznali, cen 
itrum. ulica Romana Szvmań9kie 
go 2 pierwsze piet.ro lewo, drug: 
dom od placu ś-n-etokrzysksego

zdw 21 053

Dla drukarni
wykonuje aikuratn-ie rega’y Ofer 
ty Kurier Poan. zdwp38 865

Krawcowa
szyje z najnowszych żurnali

27 szu ;a pracy

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryte 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych

Młody inteligent
prosi o jakiekolwiek zajecie. ro
dzaj zajęcia obojętny. Zeloszemi 
Kurjer Poznański zdp 39 140

lub uczennicy z ukończoną szkolą handlową poszukuje się 
zaraz w Poznaniu Warunek: dokładna znajomość języka
polskiego i niemieckiego. Zgłoszenia Kurjer Pozn zw 13 837 oferty Kurier Pozn. zdw 38986

Dziewczyna
uczciwa pracowita z bardzo do- 
bremi Świadectwami poszukuje 
posady do wszystkiego. Zgłosze
nia Kurjer Poznański zdw 38S6I

Pł- w 0/4 r»} n t-•» krwtecień 1032. aa oba wydania razem włącznie tygodniowego do-I L C VI LII a. L«ł datku ilustr. „Jlustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe" w Po-
.................. znaniu w eksped. zl 4 00 w agencjach w mieście zl 4.50. a odnoszen.em
do dómn w Poznaniu zl 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem m:esieczn:e zl 4.94. 
kwartaln.e zl 14.82 pod opaska miesięcznie w Polsce zl 9 00 w innych krajach zl 1100.
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa przeszkód w zajadzie strajków i t. p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma. & abonenci nie maja prawa domagam«

. się niedostarczonych numerów lub Odszkodcwania.
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072. w niedzielę,

Ogłoszema aa stronie 6 lamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu teksta 
redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej

—— -——------~ 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 kr od 1-lamowego mi!im-
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30 w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża do 
wydania wieczornego ..drobne“ do godz. 11 większe dłużej według możności Drobne ogłosze
nia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem 
® wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjal poświęcony danej uroczystości, 
święta i nocą tylko 147.6 i 3524, filja Stary Rynek 2305. —- P. K O. Poznań nr. 2U0149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trud
ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo- 
sobności: Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Diu- 
gi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kuriera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit kwartalny na zamówieniie gazety
Niżej podpinany zamawia: Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocenł. 

i manipul. Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul Razem

Kurier Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien
nie — razem 20 stron co 
tydzień beznlatny dodatek 

„Jlustracja Poznańska 
j Nowiny Sportowe“)

Poznań
miesiąc ;

kwiecień
1932 r.

4,00 0,94 4,94
Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien
nie — razem 20 stron co 
tydzień beznlatny dodatek 

„Jlustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe")

Poznań
miesiące:

kwiecień, maj, 
czerwiec

1932 r„
12,00 2,82 14,83

linię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego,

Fofewitwanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej «tumy kwitujemy.

Ania —

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego,

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
.Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

piet.ro
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